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Centraliści i ich Wydziały wykonawcze 
do góry nogami wywracają konstytucjonalizm. 
Negują oni zasadę. że konstytucja ma zado- 
wolić składowe części państwa, a twierdzą, 
że te składowe części muszą się zadowolić 


LWÓW d, 16. lutego. 


Jakion prawem żąda Galicja 57 viad 
ani chaotyczna YE pay] 
na tonu Nowej Pressys — Glos germanski, — 
Czas odcina SIĘ pi'Smom kgntzajistyczngiu. A 
Głosy węgierskie o elaboracje 0 


Ilekroć Wytaczą şi 
Niemcami a Inemi ny. 
Polakami, lub ilekroć 


kóbinizmu i komunizmu — to już nie 
cofnięcie „do progów Średniowiecznych,* ale 
do nagiego prawa natury, gdzie tylko 
€ jaki spór pomiędzy pięść i pałka decydują. 
rodami, a mianowicie » 
alaniów edesti, wo oogcań Spe 
on e ; , 
jm cial w razie potrzeby zaprze- 
“ter był Niemcem *. Obraca, a nawet, że Lu- 
wie rezolucyjnej su; aksamo W „obecnej spra- 
licja to kraj zd, ac i twierdzą, że Ga- 
Aust „odyty, Że nie ma on Żadnego 
“Ji jako kraj, że wszelkie żąda- 
wzgledem "oralnym Ta io asd poj 
ydycznym; że prę 


W obozie centralistycznym panuje gu- 
rączkowość chaotyczna. Na wtorek wieczór 
była komisja konstytucyjna zwołaną dla na- 
rad nad elaboratem galicyjskim podkomitetu. 
Stara Presse, która przecie wie co się dzie- 
je w tym obozie, oświadczyłą, że „pospiech 
w podjęciu tej arcyważnej sprawy zasługuje 
na wszelkie uznanie.“ Tymczasem stało się 
inaczej. Komisja się zebrała — i przystąpi- 


zej m R p hA 
ułów uk Ga chy prawo domagać się arty- | ła do obrad nad nowellą wyborczą, którą jej 
strzepłów. niczych, jak Galicja tych uawet | dopiero co przed kilku godzinami przekaza- 
podkomitetu na które  puzwala elaborat ła Izba. 


+ — Rzecz szczególna, że kiedy 
albo Alzacji” ciecie Zatoru i Oświęcima, . 
cają “zwy, © taryngii, to Niemcy wra- 
szłość do mo "leko, w zamierzchłą prze- 
4: aw i traktatów rozmaitych, aby 
Galicja Jakież ah prawo do tych ziem. Ale 


Niemiec twi 


W samej też Izbie toczyła się dwa razy 
d. 13.zacięta walka w obozie centralistycznym. 
Szło o wybór członków do komisji legalizacyj- 
nej. Przy głosowaniu wyszło tylko8 wybranych: 
Russ, Knoll, Jasiński, Demel, Kaiser, Stein- 
brecher, Wolfrum, Gross — a z nich pięciu 
ostatnich na 111 głosujących otrzymali tyl- 
ko po 61 do 56 głosów — z powodu, że 
frakcja młodo-centralistyczna przeciw nim 
glosowała. Jednego jeszcze brakło. Przy gło- 
sowaniu kartkami okazało się tylko 85 gło- 
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gresówką Y, m A 4 Ompas i An kpa sujących, a więc brak kompletu — głosowa- 
prawo domagać sie. aby i d ęcej, ma | nie nieważne. Następuje głosowanie imien- 
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Md. ym obszarze ziem polskich, w trzech a mocy regulaminu, jako już należący do 
ocarstwach, a zatem więcej niź nawet Wę- dwóch komisyj, nie przyjmuje z góry wybo- 


grzy kiedykolwiek żądać mogą. Wszelako tru- 
dno o to się dopominać, czego ani my siłą 
wymusić nie zdołamy, ani też najprzychyl- 
niejszy nam Wiedeń dać sam, a tem mniej 
od Prus i Moskwy dla nas wydobyć nie jest 
wstanie, Co, jednak nie przeszkadza, że pra- 
wo pozostaje prawem," i Że to, «o Austrja 
gas moze, dać nam jest obowiązaną, i coby 
ný dawno była = W „dobrej“ woli — dała, 
ma Galicja miała tę co Węgry siłę — i 


Ale pomińmy -traktaty międzynarodowe, 


ru. A więc wybór między Fuxem i Menge- 
rem — i Menger upada 
Następuje wybór dwóch 
trybunału stanu (sąd na ministrów). - Przy 
głosowaniu otrzymuje większość tylko hr 
Kuenburg (ze Szlązka), przy ponownym wy- 
borze nie otrzymał nikt większości absolut- 
nej. Następuje wybór między adwokatem Ra- 
blem z Tryestu a dr. Józefem Koppem, ad- 
wokatem z Wiednia, prezesem stowarzysze- 
nia „Deutscher Verein*.i przywódzcą frakcji 
młodo-centralistycznej. Już w niektórych pi- 
smach trąbiono, że Kopp wybrany — tym- 


członków do 


+ rzypomnijmy sobie jednak październi 
dych Jednak październikowy 
magg te" nam niezawodnie daje podstawę k) = brany został Rabel, y 
wał się wykonania tego, co w rezolucji więc tartas w obozie centralistycznym. 


Młodzi wołają, że starzy złamali solidarność 
klubu, gdyż głosowali nie na całą listę, któ- 
rą na poprzedniem posiedzeniu klubu ułożo- 
no. Tymczasem starzy odpowiadają z prze- 
kasem, ze na tem posiedzeniu było tylko 41 
członków, a więc nie polowa (tylko młodzi 
przybyli w komplecie i swą większością uło- 
żyli listę przeważnie ze swoich), a przeto u- 
chwała według regulaminu nie obowiązuje 0- 
gółu klubu. 

Gorączkowość, nieświadcząca o _ sile i 
zdrowiu obozu centralistycznego, okazuje się 
i z'wtorkowego posiedzenia komisji konsty- 
tucyjnej. Dzienny porządek posiedzenia nagle 


A nawet konstytucja lutowa, któ 

stat ; konstytucja lutowa, która 
nie od WY nadała, i grudniawa, która go 
Żdy A dają nam podstawę — na ka- 
Żądać tego „, CZACh centralistów — legalną, 
poręczonego, a80 choć już nie jako prawa 
przeprowadzenia © tylko brak wykonania, 
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składowym iame nyata jak nie na to, uby | zmieniono. Cóż tak nagliło? : Domysł nasz, 
możliwą si a zęściom zapewnić najwyższą | podany wczoraj w „Ostatnich wiadomościach“ 
CRowego? Czyż obrobytu materjalnego i du- | jest niezawodnie prawdziwy. Centraliści za- 
ANY. Irowincje „Me zależy państwu na tem, kłopotani są swoim elaboratem. Na każdy 
najsilniejszych „*80 i obywatele mogli jak jednak snosób należało się przynajmniej spo- 
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że centraliści z gotowym przyjdą 
programem“ ewentualnych zmian nowelli. 
Inaczej się okazało. Reichratscorrespondenz 
bardzo skąpe podaje sprawozdanie (ob. poni- 


dziewać, 


kraj Galicja, ale Polska w g,QTYch "nietylko | że) — tyle jednak widać z niego, że cen- 
iobowiązek żądać conajmyig' ma prawo | tualistom dopiero w toku obrad wpadały do 
rezolucja sejmu galicyjskiego, w Rago, czego | głowy koncepta. Ciekawem jest, że dr. Rech- 


stwa wniesiona, się domaga. A żąd ie pań- | bauer dołączył się do dodatkowego wniosku 


- : an A A 
przedstawiono z zachowaniem wszelkich tych p. Grocholskiego. À 
form, ‘które przecie centraliści za dogmat Mintea Presse ze srody ochłódła z swej 
nieomylny i nietykalny uważają. GA w, brzeciw elaboratowi i Polakom. 
r maczyć, dla. M w tonie chłodnym wytłu- 
Pod względem przeto formalnym AO Stawoda wsią 080 elaborat nie oddaje nam u- 
duch xozbójniczy może nam zarzucać, jako- laczego elabo. nego bez zastrzeżenia, i 


byśmy nie mieli prawa domagać się spełnie- 


at ząd 
nia rezolucji, albo jakobyśmy słuszne żąda- 


statutu krajowesa 


a wcielenia ugody do 
wej Pressy nie 


Powodów odnośnych No- 


nia w nieprawnej formie wnosili. i Chodzi pieru Gale tylko ję ABY bo szkoda pa- 
przeto jedynie o to, czy centraliści mogą | my. Nie jest ona (gl zmianę nagłą podnosi- 
przystać ma rezolucję. Że mogą, to sami: * Pewną zwycięstwa, jak- 


y wmówić e 


5 : ac heia} ; Ý 
fedność 7 gdy za warunek postawili tylko | minąć podanej ro możemy jednak po- 
ność I potęgę państwa. Ciekawiśmy; jak | korespondencji cześnie w Nowej Pressic 


dzy innemi, I ze Lwowa, która powiada mię- 
i .*e w Galicji synowie włościań- 
Scy, Mianowicie A 4 

cno garną sje qo Zachodniej części, tak mo- 
były tylko ię do szkół, že gdyby te szkoły 
. = 40 polskie, nastąpiłby nad miar in- 
teligeneji 2 RASAI, zt 
, ©“ CJI polskiej, który by się nie 
mógł Wynosić do „Niemiec, Moskwy i Wę- 
gler: —- „a jak wiadomo, nadmiar inteligen- 
cji, którego kraj spożytkować nie może, jest 
niebezpieczeństwem | dla kraju i klęską dla 
umiejętności. Należy zatem w Galicji utwo- 
rzyć ogniska kultury niemieckiej, aby nad- 
miar inteligencji miał gdzie z kraju upływać.* 
Żydek lwowski zapomniał, że Niemcy cho- 
rują na nadmiar swej inteligencji, mianowi- 
cie z pokolenia mojżeszowego, i że szukają 
po całym Świecie chleba i siedliska ; Ze prze- 
to należałoby dla nadmiaru inteligencji gali- 
cyjskiej otworzyć chyba odpływ do Węgier i 
Moskwy (o Rumunii żydek nie pamięta za. 
pewne dla żydów tylko ją zachowuje), a za- 
tem według jego planu utworzyć w Galicji 
ognisko kultury moskiewskiej i węgierskiej, 
a nie niemieckiej. Tymczasem Galicja już za- 
nadto produkuje inteligencji moskiewskiej , 


wobec tego jedynesa u. : TU Eio 
posada man ata noki 
rat. My na pewne może rój: dzić i do- 
wieść, że elaborat A PENITE ai A 

; a a jedność i potęgę 
państwa, bo niepodobną czyni ugodę z Gali- 
cją, a zatem jeden z uznan T głównych 
środków do wewnętrznego Bania 
państwa przez zadowolenie jego cześci: bo 
dalej, zniechęca obywateli prowincji, która 
jest więcej jak czwartą częścią państwa. do 
tego państwa, 1 nie pozwala mu na rzecz 
państwa rozwinąć swych sił w całej peti. 
Centraliści radują SIĘ Z elaboratu s tyle, że 
ustępstwa jego, zewsząd kneblami, petami i 
mieczami Damoklesowemi ograniczone, w ni. 
czem nie uszczuplają konstytucji „STUdniowej, 
tj. praw Rady państwa, tj. nienależytycj 
prerogatyw centralizmu, tj. sztucznej prze. 
wagi jednego w państwie stronnictwa, Ą 
więc nie o jedność i potęgę państwa, 
ale tylko o potęgę jednego Stron- 
nictwa chodzi. O to, nie 0 państwo cho- 


„dzi centralistom i ich Wydziałom wyko- 
nawczym. '™" > i 


z R aa i r EG a o E Z OCE 


tą konstytucją. To zasada postępowania ja- , 


tak, iż odpływa w znacznej części pod berło 
moskiewskie. 


Dla braku miejsca musielismy pominąć 
introdukcję, jaką niektóre pisma wiedeńskie 
dały w poniedziałek do elaboratu podkomi- 
tetu. Przytoczymy tu na przykład artykulik 
Starej Pressy: 

„Wniesiemy przedłożenia, aby dobro- 
dziejstwo języka niemieckiego na Polaków 
rozciągnąć... Tak mówił wczoraj ks. Bis- 
mark w pruskiej Izbie deputowanych /Pro- 
gram niemieckiego kanclerza jest krótki, ale 
energiczny: opiewa w mało kwiecistym języ- 
ku: Zniszczenie żywiołu polskiego, wszędzie 
gdzie się przeszkodą dla niemieckości okaże. 
Tak przemawia rząd, który cel ma wielki — 
rozwój potęgi państwa — nieprzerwanie na 
oku, tak przemawia rząd, który posiada siłę 
przeprowadzić to co za konieczne i odpowie- 
dnie uważa. Moskale nie mówią już wcale 
do Polaków, lecz działają. W Austrji tylko 
postępują sobie tak dobrze z Polakami, że 
ci — rezolucję uchwalili. Jaśnie wielmożna 
szlachto! Wejdź, tylko do Rady państwa; 
wymażemy z konstytucji naszej artykuł o 
ró wnouprawnieniu, przyznamy ci odrębne u- 
stępstwa, spłacimy twój kapitał indemniza- 
cyjny i bezpieczeństwo granic twego kraju 
zapewnimy stosownym dodatkiem w budże- 
cie wojny — tak mówimy my Austrjacy. 

i „Kontrast to krzyczący. Wskazuje on 
najoczywiściej, gdzieśmy popadli; Oskarza 
poprzednie rządy, że w stosownym czasie nie 
okazały stosownej energii..." 

„ Bismark pił, a koszerni Germani we 
Wiedniu upili się I .... ... 

Czas rozżalony na pisma wiedeńskie co 
do rezolucji, tak pisze : 

_ „Pojmowalibyśmy jeszcze, gdyby dzien- 
niki centralistyczne, _ wiernokonstytucyjne, 
przechwałając elaborat, jak to czynią, dowo- 
dziły, Ze stronnictwo ich stanęło u krańca 
możliwych ustępstw, co może odnośnie do 
systematu supremacji niemieckiej za pomocą 
Rady państwa jest także loicznem, lubo ta- 
kże nie jest drogą do zgody. Pojmowalibyś- 
my, gdyby utrzymywały z przesadą ważność 
tych ustępstw, bo te zapewne wiele je koszto- 
wały; zrozumietibyśmy nawet wszystkie te 
powtarzane pseudo-argumenta o konieczności 
jedności państwa, którą najmniej Polacy nad- 
werężać mają ochotę, owe zarzuty czynione 
rezolucji, że tworzy państwo w państwie, 
chociaż same temu nie wierzą; ale da tłu- 
maczyć się użycie tych sposobów. na popar- 
cie twierdzenia, że Polacy z ustępstw tych 
zadowoleni być powinni, Że powinni przyjąć 
elaborat dla swego dobra, dla wewnętrznych 
i wewnętrznych względów monarchii, choć ni- 
kogo to nie przekona, bo każdy wie aż nad- 
to, że tyłko dla celów stronnictwa powinni 
Polacy przyjąć elaborat. 

Ale cóż dopiero powiedzieć, i tego już 
zupełnie nie pojmujemy, kiedy codzień czyta- 
my groźby, które zmusić mają Polaków do 
owego przyjęcia. Jedne straszą Moskwą i 
Prusami, Bismarkiem i Bergiem, jak pisaliś- 
my wczoraj, i to z coraz większym naciskiem, 
jakgdyby się Austrja natychmiast w razie 
nieprzyjęcia elaboratu przez Polaków rozpaść 
miała i stać łupem dwóch możnych sąsia- 
dów; inne znów, jak N. fr. Presse ową „ma- 
nierą*, jaką zapowiedziała, a której ma do- 
znać Galicja w razie uporu, wpływem rządu 
na wybory tak dalece, że skład sejmu gali- 
cyjskiego od niego zależy, że Polacy są w 
położeniu przymusowem (Zwangslage), pod- 
dać się więc muszą. Te- same dzienniki, któ- 
re pisały, że w Wydziale konstytucyjnym 
wiele jeszcze odmienić się może, dziś uwa- 
żają elaborat za postawione przez stronnictwo 
ultimatum, które Polacy przyjąć muszą. One 
co powtarzały, Zć wniosek sejmowy nie jest 
dogmatem, wołają teraz, že wniosek przez 
sześciu członków podkomitetu ułożony jest 
ultimatum! Czy usposobienie takie ma do 
zgody prowadzić ? 

„Stosowną też na te groźby otrzymują 
odpowiedź Nie mówimy tu już o Moskwie i 
Prusach, bo to strachy, na które już dawno 
Polacy nie zważają. Ale na owe gwałty kon- 
stytucyjno-legalne, mające zgodę przyspieszyć, 
odpowiadają dzienniki krajowe: Walka za 
pasem, gotujmy agitację wyborczą ! Nowelli 
się nie boimy, chociaż na Galicję wymierzo- 
na: stanie ugoda, to nowella nas nie tyczy ; 
zerwą się zaś układy, to bez nas nie ma 
Rady państwa w komplecie, i nowella prze- 
padła! I możeż być inna odpowiedź na podo- 
bne usposobienie, mogąż co innego wywołać 
takie pogardliwe jątrzenia narodowości, z któ- . 
rą Si pragnie ugody, choćby się tylko uda- 
Wał0, Że Slę jej pragnie, choćby Maj na 
to kę” Bi “i potrzebna ? + 5 | 

„Nie, to nie drosa i 
R WALL zapróżno mówie e to tylko ję 
dynie głosy dzienników. Nie IE 2, 
aba ane dzienniki stanowią o usposobieniu 
EEA TĄ ale dzienniki przedstawiają 
nicka aN? one oddają ich usposobie- 
uE ardziej dzienniki, które są monito- 
ramı panującego stronnictwa, które w jego 
przemawiają imieniu, na których rząd się 0- 
piera, -bo stronnictwo to jest u steru rządu, 
a przynajmniej za jedyną mu służy podporę. 
Takiemi zaś są organa wierno-konstytucyjne. 
Z niemi rachować się musimy, ich głosy są 
miarą usposobienia stronnictwa. 

„Owóż, z takiem usposobieniem, jakiego 
sympomata ciągle i w tej chwili, kiedy niby 
układy o zgodę się toczą, widzimy, ugoda 


zdaje się niepodobną. Groźbami i strachem nikt 
jeszcze porozumienia się nie wymógł. W ka- 
Żdym razie i cokolwiek się stanie, radzibyś- 


my, aby dzienniki wiedeńskie innego uży- 
wały sposobu, aby sobie bądź zjednać bądź 
też wyzywać Polaków. Godźmy się albo nie 
godźmy, panowie, lecz przestańmy się stra- 
szyć. Nie straszmy się, bośmy nie dzieci, ani 
też Chińczyki.* A w innem miejscu: m 

„Wstrętną nam jest ta hypokryzja ofia- 
ry, ta ironia poświęcenia, to szyderstwo, pod 
którem jedynie Śmieszność się ukrywa. To 
jakby arlekin płacz udający. Śmieją się przeto 
„Szlachcice polscy“, ' ale z ówych okrawków 
ustępstw, które umyślnie przeceniacie, i jak 
Żydki nasze za „przedni towar“ 'udać chcecie; 
Śmieją się, Że mówicie o ofiarach, a czysty 
targ i zysk macie na oku I dlatego też, że 
to wszystko wydaje nam się tylko grą, nie 
widzimy potrzeby rozbierać tego capo d'ope- 
ra polityki wiernokonstytucyjnej, jakim jest 
elaborat. Cóż nam z tego, że znów będziemy 
powtarzali, czego brakuje, aby nasze żądania 
choć w części zostały ‘uwzględnione, że te 
niby ustępstwa są tak ograniczone i zastrze- 
żeniami otoczone, iż wychodzą prawie na 
koncesje, ad majorem  Retchsratht gloriam 
ogłoszone? Na co się przyda, i komu pisać : 
to jest w elaboracie, a tego nie ma -— skoro 
to co jest, a niewiele jest," bez tego co bra- 
kuje, żadną miarą nie odpowiada naszym po- 
trzebom, i podstawą do ugody być nie może.* 

Pisma węgierskie, kiedy im zakomuni- 
kowano sfałszowaną treść elaboratu, pochwa- 
liły go; gdy otrzymali dosłownie elaborat, 
zamilkły. Wnet jednak znów pochwaliły go, choć 
np. jak Pesti Naplo, tylko w korespondencji, 
półurzędowo z Wiednia nadesłanej. Pester 
Lloyd podał artykuł wstępny, ale bardzo za- 
bawny — bo widocznie początek i koniec 
artykułu był z Wiednia nadesłany, a więc 
pochwalny dla elaboratu — ale środek w 
Peszcie pisany, i bardzo delikatnie, ale z kre- 
tesem go potępiający. Prosimy tylko ten u- 
stęp przeczytać : 

„Niełatwo to, z pewnością wydać sąd 0 
takich postanowieniach organicznych, dopóki 
stoją na papierze — dopiero w życiu odby- 
wa ustawa próbę, a nie może ustawa narzu- 
cić się życiu. O ile pochwalamy elaborat, to 
przecież byłoby lepiej, "gdyby mniej był lę- 
kliwym i zaklauzulowanym. gdyby nosił cechę 
swobodniejszą, piętno mężów stanu. Mógłby 
był porównie odpowiadać sprawiedliwości, a 
nie wyglądać tak po adwokacku. Chudość 
ugody, którą ma się tłusty proces zakończyć, 
jest tam może zanadto naprzód wysuniętą. 
Przy całej wewnętrznej wartości elaboratu 
jest to tem smutniejsza, ile że w Galicji wła- 
Śnie nie wywrze tego wrażenia, do jakiego 
pod względem rzeczowym ma prawo. I w to- 
nie elaboratu można też było wyminąć mo- 
żliwość posądzenia, Że Polaków zaproszono 
nie jako gości, ale jako natrętów, których 
się chce wykwitować. Może jednak w toku 
rozpraw da się wynaleźć skuteczna naprawa. 
Centraliści mogliby bez trudu uniknąć błędu 
gabinetu Hasnerowskiego, który do wszelkich 
koncesyj przystępywał z wyraźnie objawio- 
nym wstrętem ~- „z zakrwawionem sercem“ 
jak powiadano. Aby ugoda było nietylko for- 
malną, aby materjalnie i żywotnie wniknęła 
w życie państwowe, należy ją zawrzeć z pe- 
wną swobodą, z pewną wielkością w decyzji. 
Ani po jednej ani po drugiej stronie nie po- 
winien wyglądać zamiar wyprowadzenia w 
pole, restrykcji. Tendencją centralistów musi 
być: rzeczywiście zadowolić, a wynikiem u 
frakcji polskiej: być rzeczywiści zadowoło- 
nym. Rozwiązywać kwestję w ten sposób, Że 
się w umysłach pozostawia zaród i podstawę 
do nowych kwestyj, to nie jest załatwieniem, 
ale w najlepszym razie tylko przewleczeniem 
sporu.“ idac? 


Jeszcze o wystąpieniu 
Bigmarka. 


Przyjaciele ks. kanclerza zbierają 
podpisy na adres dziękczynny — nie- 
mięckie przybłędy w w. ks, Poznańskiem 
i Prusach Zachodnich urządzają manife- 
stacje radośne. Tym sposobem pestępowey 
niemieccy chcą ratować nadwerężoną po- 
wagę swego przywódcy, a uchwale zapą- 
dłej nadać większe znaczenie. 

Mimo wszelkich _ zabiegów rządu 

Ý $ 4 , 
groźby Bismarka, *że w razie odrzucenia 
projektu o nadzorze szkolnym, usunie się 
od spraw publicznych , wniosek rządo- 
wy zyskał zaledwie 26 głosów większości, 
wobec czego nawet: t, Gazeta krzyżowa”, 
która jemu głównie zawdzięcza swą egzy- 
stencję, dotąd oddana mu bezwzględnie 
na usługi, widzi w tem silną porażkę i 
doradza rządowi cofnięcie projektu przy 
drugiem czytaniu. Twórca dzisiejszy / cę- 
sarstwa niemieckiego ma więc wszelsie 
prawo narzekać na niewdzięczność Niem- 
ców. Mógł bowiem zaiste przypuszczać, 


że Sadowa i świeże pokonanie Francji 
zjednały mu więcej u rodaków uroku i 
poszanowania dla jego woli — obecnie 


miał sposobność przekonać się, że mimo 


Przedpłatę i ogłoszenia przyj 
We LWOWIE: Bióro Administracji „Gar? 
przy uliey Sobieskiego pod F. 
wniej ulica Nowa liczba 291) 
WIK: Ksiegarnia Józcfa Crecha w Tyn ZR 
ZU: na eais Francję i Anglje jeńywie Ę ER 
Raczkowski, rne AA de mA art ia PERPE 
ida, i ie, dem Nat zn J I 
e Wolidedie, ta w FRA NAFUHU TET 
"NK i HAMBURGU: pp. Hlxagedsi"i et Vog™r. 
; imuja si ia 6 ceztów 
OGŁOSZENIA przyjmuja się ta piel" zp 
sd miejsca objęteści Jednego wiersza = reni 
kiem, eprócz opłaty sleplowej BU ct. sa a 
umieszczenia, — ` "ETT s 3 
LISTY REKLAMACYJNE nieopieczestowane Nii 
ulegają frankowanin. 


Manuskrypta drobne nie EwyaczjĄ 
waja niązczone. 


cia, tner hy 


m 


oddanych usłag omal że nie zgodzono 
się na jego usunięcie, to bowiem miałoby 
znaczenie odrzucenie postawionego WDIo- 
sku. Prawdę przyznać należy, że Bismark 
widząc silną opozycję, nie umiał jak na- 
leżało miarkować się i dyskusję prowadził 
w Sposób nieodpowiedni dla prezesa mir 
nistrów. 'Brak należytej powagi, zaciekłość 
nieodpowiednia dla dyplomaty przebijała 
się w każdem jego odezwaniu. Przyjaciele 
widząc to, najlepszą oddali mu usługę, 
niedopuszczając do głosu przeciwników. 
Sprawa głównie dotyczyła Polaków, a JE” 
dnak nig dano reprezentantom naszym 
w wolny sposób odeprzeć nieprzyjaźne 
wycieczki. Korzystając z przewagi, na: 
zwano prace nasze narodowe zbrodnią, l 
gdy jeden z posłów polskich przyznał Się 
otwarcie do takowej, a drugi znaczenie 
jej i charakter rozwinąć pragnął, to jak- 
kolwiek najpierwszym był, co zapisał ślę 
dnia tego do głosu przeciwko projektowi, 
postanowiono zamknąć mu jednak usta, 
zawotowaniem zamknięcia dyskusji. Miano 
odwagę wysłuchać podszczuwania przeciwko 
Polakom, nie miano jednak odwagi przy” 
głuchać się głosowi swej ofiary. 


Bismark poczuł sam zapewne całą 
swą niezręczność, bo jak zapewniają nao- 
czni świadkowie, urzędowe sprawozdanie Z 
jego przemówienia jest odmienne w wielu 
miejscach od tego co powiedział, uczuł 
więc widocznie nasz przeciwnik ' potrzebę 
złagodzenia niektórych wycieczek, z któ- 
remi: pozwolił sobie wystąpić nierozważnie 
uniesieny chęcią bądź co bądź zjednania 
zwolenników dla projektu rządowego. 


| Przywódzea Niemiec zapowiedział, 
iż postępować będzie: z Polakami, Jak 
postępowali Francuzi w Alzacji. Tą za- 
powiedzią chciał on uwydatnić zamierzoną 
surowość; zapomniał widocznie, że za rzą- 
dów zwłaszcza cesarstwa we Francji, sta- 
rano się „dobrocią 0 przyciągnięcie mie- 
szkańców, mówiących niemieckim językiem. 
Zwykle bywało, że gdy na dziesięciu kon- 
kurentów do jakiej posady rządowej po- 
dał się jeden Alzatczyk, to bez względu 
nawet na niższę kwalifikacja przychylano 
się do jego prośby. 'Takiem postępowa- 
niem doprowadzono też do tego, że rząd 
w mieszkańcach Alzacji i Lotaryngii znaj- 
dował zawsze najwięcej sobie oddanych — 
a otoczenie cesarza składało się głównie 
z Alzatczyków i Korsykanów. W wojnie 
prowincje te okazały również najwięcej 
patrjotyzmu, a dziś w obejściu z najaz- 
dem najwięcej poświęcenia. Składka dła 
pozbycia się. nieproszonych opiekunów zo- 
stała inicjowana . przez kobiety z: Alza- 
cji, i dziś też ztamtąd najwięcej jest za- 
silaną. | Rozumiemy jednak, co Bismark 
myślał, grożąc nam postępowaniem Fran- 
cuzów w Alzacji. Sąsiedzi a wierni przy- 
jąciela rządu. berlińskiego, jakkolwiek u- 
ważani są w Europie za półbarbarzyńców, 
mają służyć mu za wzór w dalszem z Po- 
lakami postępowaniu. Moskale zwątpili, 
aby sami zdołali pokonać narodowość pol- 
ską, i na zasadzie istniejącej oddawna przy- 
jaźni i wspólnie dokonanych zbrodni , 
nawołują Niemców do  ujednostajnienia 
środków, któreby zatratę nam przygoto- 
wały. De spisku, przez berlińskich postę- 
powców, wciągają są i wiernokonstytucyj- 
nych Wieleńczyków. Zewsząd więc wrogo- 
wie Polski grożą nam zatratą — próżne 
to jednak groźby, my nie dzieci, abyśmy 
im ulegli. Prawdą jest, że występnym 
często i dość długo słyży gwiazda SZCZĘ- 
Scia, jednakże zwykle „dostają się oni w 
końcu w ręce sprawiedliwości. My też 
cierpliwie a wiernie stojąc przy prawach 


| swych, wyczekujemy chwili obrachunku, 


przy którym wymierzoną nam będzie na- 
leżyta sprawiedliwość. Obecnie zaś może- 
my być tylko wdzięczni naszym nieprzy- 
jaciołom, że zaciętością swą budzą wie- 
lu z nas z uśpienia i dodają bodźca do 
wjtrwałej pracy. 

Zihuszając dziatwę polską do neze- 
nia się w obcej mowie, nie zabije się tem 
tętna Życia narodowego. Meskale od piersi 
matek odrywali dzieci polskie, wychowy- 
wali je u siebie, a jednak nie nie wskó- 
rali. Š. p, Hauke, jenerał Rożycki i in- 
ni, którym wróg nie pozwolił zaznajomić 
się z językiem narodowym, po przyjściu 
do rozwagi, sami doszli do poznania obo- 
wiązków obywatelskich i pospieszyli z ʻo- 
fiarą życia na pierwszy odgłos, wzywają- 
cy do służby narodowej. Te fakta najle- 


piej przekonać mogą Bismarka, iż wycho- 
-= wyjąc dziatwę polską po niemiecku, gwał- 
~ ei się prawa narodowe, nie dochodzi się 
jednak tem jeszcze do zamierzonego celu. 


Przegląd polityczny. 
Austro-Węgry. 


Posiedzenie komisji konstytu- 
cyjnej z d. 13. bm. Reichsrath-Correspon- 
deng donosi: 

Dziś d. 13. bm. wieczór zebrała się ko- 
misja konstytucyjna na posiedzenie, aby wy- 
słuchać rezultatu prac podkomitetu w spra- 
wie rezolucji galicyjskiej, Po otwarciu posie- 
dzenia stawia p. Giskra wniosek, aby przed 
obradami nad elaboratem podkomitetu zała- 
twić nowelę wyborczą. P. Zyblikiewicz 
obstaje, aby trzymać się porządku dziennego. 
Przy głosowaniu wniosek Giskry przyjęto. * 

Bez jeneralnej rozprawy przystąpiono za- 


zaz do rozpraw szczegółowych. Giskra żąda | 


od rządu motywów noweli i oświadczenia, 
jak się rząd zapatruje na reformę wyborczą, 
Minister Lasser objaśnia szeroko nowelę i 


przedstawia, jak rząd zamyśla tłumaczyć $. T. * 


ustawy zasadniczej o reprezentacji państwo- 


wej. (Dotyczy to zapewne tego ustępu ŚL: | 


„Cesarzowi przysłuża prawo zarządzenia bez- 


pośrednich wyborów z okręgów, miast i kor- | 
poracyj, jeżełi zajdą okoliczności wyjątkowe, 


które nie dozwalają obesłania Rady państwa 
przez sejmy;* p. r. G. N.) 

P. Grocholski robi uwagę, Że usta- 
wa ta wymierzona jest przeciw posłom gali- 
cyjskim, że ci zatem przeciw niej głosować 
będą. ` . ` 

(W rozprawie następnej biorą udział 
posłowie, w naszym telegramie wymienieni, 
dalej idzie znane nam zapytanie Pickerta, 
i odpowiedź Auersperga).. 

Mówią jeszcze pp. Giskra, Lasser, 
Unger i Wolfrum, który wnosi wybrać 
referenta, i Rechbaue r. Dalej stawia pan 
Fux dwa wnioski: do uzupełnienia 3. í 
ustawy zasadniczej w duchu wywodów mini- 
sterstwa (których jednak R. C. nie podała) 
i do $. 18 tejże ustawy w myśl $. 4 ustawy 
o regulaminie. ($. 18 mówi o trwaniu man- 
datu posła i o wypadku złożenia mandatu, 
ciągłego przeszkodzenia posła lub utracie po- 
selstwa.) Giskra wnosi powrócić do przed- 
łożonej przez gabinet hasnerowski nowelli. 

P. Grocholski stawia na wypadek, 
gdyby nowella została przyjętą, wiadomy nam 
z telegramu dodatek ewentualny, do którego 
się i Rechbauer przychyla. — Wniosek 
wybrania osobnego podkomitetu postawili 
Kaiser i Tinti. Reszta z telegramu wia- 
doma. z 


Ziemie polskie. 


Według Kurjera Poznańskiego, walne 
zgromadzenie kasy pożyczkowej w Wągrow- 
cu, niedawno odbyte, wykazało, Że kasa, 
przed 5ciu laty założona, rozpocząwszy „swe 
działanie 850 talarami, w ubiegłym roku 
już 54.000 talarów miała obrotu. Dywiden- 
dy, po odtrąceniu pewnej części zysków na 
fundusz rezerwowy, wypłacono za rok ubie- 
gły po 2'/, srebrnych groszy od talara, po- 
nieważ kasa płaciła po 6%/,, a administracja 
w roku zeszłym wyjątkowo więcej koszto- 
wała. 
Dziennik Poznański donosi o odbytem 
walnem posiedzeniu kółka Rolniczego kórni- 
cko-bnińskiego. Członków liczy już 122, bi- 
blioteka 139 tomów; założoną została na 
początku grudnia szkółka niedzielna dla mło- 
dych rolników. Stan kasy pożyczkowej z kół- 
kiem rolniczem połączonej okazał się nastę- 
pujący: fundusz obrotowy przeszło 15.500. 
remanent na rok 1872 przeszło 4.560, depo- 
zytu kasa posiada prawie 9.800 talarów. 

W Borku założono nareszcie za usilnem 
staraniem p. Janickiego a pod prezydencją 
księdza Brandowskiego Towarzystwo prze- 
mysłowe. Towarzystwo zaś kasy pożyczkowej 
odbyło walne obrady, i przyjęło znów kilku 
chłopów okolicznych w poczet swych człon- 
ków. 3 

Z Murowanej Gośliny także nadeszły 
pomyślne wieści o stanie tamtejszej NEI. 
życzkowej, która niemało przeszkadza iem- 
com do wykupywania włościańskich drobnych 
posiadłości. Czytelnia tamtejsza, którą przed 
paru laty własnym kosztem założył ks. P al- 
zewicz, oddaje podobnież nie małe zasługi, a 
za przykładem szanownego kapłana Spieszą 
i inni, każden według swej możności że 
składkami na książki. Jak wielką chęć do 
czytania okazują parafianie Murowanej (to- 
śliny — a jest ich przeszło 2250 dusz ró- 
znego wieku i płci — dość powiedzieć, ze 
w styczniu r. b. wzięto do przeczytania 330 
książek. 

Orędownik, z którego wzięliśmy powyż- 
szą wiadomość, zamieszcza także blizko nas 
obchodzące, choć przykre nowiny z Warmii, 
tj. tego zakątka kraju naszego, 0 którym 
rzadko kto myśli. Między innemi korespon- 
dent z okolic Olsztyna, pisze co następuje: 

Toruńsko-Wystrucka kolej żelazna, prze- 
rzynająca Warmię, będzie tu chyba za dwa 
lata gotową. Przechodzi ona tu przez góry i 
doliny, łąki i bagna, na których sypana zie- 
mia we wielkiej ilości tonie. Przy kopaniu 
ziemi około tej żelaźnicy znajdują EA" 
sto robotnicy kawałki bursztynu wielkości 
kurzego jaja, a czasami głowy KE 
Wiemy, ze w Bałtyckiem morzu 1 W tonie 
ziemi opodal Bałtyku dość często się bursz” 
tyn napotyka. Z tą żelazną koleją będzie dość 
wygody dla społeczeństwa; łatwo będzie mo- 
żna ztąd w prostej linii aż do Poznania Za- 
jechać. A A 4 

Ale też z tą koleją żelazną i wiele niem- 
czyzny tu napływa. Bo to banfyrer, bau- 
meister, dozorcy, szachmeistry, forarbeitry, i 
tak dalej. A prócz tych, przybywa wielu ur- 
wiszów, gdzieś z końca Świata, „którzy niby 
pracują przy tej żelaźnicy póki im się chce, 
a gdy im się odechce, to włóczą 


Się po o- 


kolicznych wsiach i wyłudzają od. dobrodu- 
sznych ludzi pieniądze, a potem - wszystko 
-przepijają. A co to za zepsucie się dzieje z 
tym napływem! Dobre obyczaje, moralność a 
nadewszystko polska mowa na tem cierpi. 
Bardzo to ubolewać nad takjgm _ zepsuciem 
rodowitego języka potrzeba. 7 

Przyjaciel Ludu donosi z Prus Zacho- 
dnich o wielce pocieszającym stanie spółki 
pożyczkowej Lubawskiej. która przed dwoma 
laty zaledwie założona drobnemi siłami, w 
r. 1871 iniała już obrotu prawie 70000 ta- 
larów, przyczem dywidendę wypłacono po 
33%. Chłopi głównie należą do tej spółki 
i oną podtrzymują. 

Według tegoż pisma na Kaszubach po- 
czął już objeżdżać p. Jan Kwitnowski wsie i 
zaŚcianki, wszędzie rozdając za tanie pienią- 
dze piękne książki w narodowym języku. 

Niemcy coś nie bardzo się starają przy- 
wieść do skutku różne projekta, jakich chwy- 
cili w celu. Święcenia pierwszego rozbioru 
Polski. Przyjaciel. Ludu donosi: „Dowiadu- 
jemy się teraz z pism niemieckich, że tak 
szumnie zapowiedziana niemiecka uroczystość 
jubileuszowa skończy się w tym roku na bar- 
dzo małej rzeczy, a kto wie czy zupełnie Je) 
nie zaniechają, Z wielkiej chmury mały 
deszcz, a przyczyna taka, że łatwiej szeroko 
gadać, jak płacić. Otóż tedy powiadają juz 
otwarcie, że 50.000 talarów ani sposób ze- 
brać, a dotąd ani pomnika nie postawią (dla 
Fryderyka IL; p. r.), ani książki uczonej o 
rozbiorze Polski i tych okrutnych dobrodziej- 
stwach, których Polacy doznali, ani wielkiego 
hupsztyka w Malborgu nie będzie ! Chcą, W 
miejsce tego wszystkiego podobno założyć 

[U 

arotan Magdeburg nie nasz, lecz cho- 
dzi tam 0 naszych, więc też wyjmujemy z 
powyższego dziennika, co następuje : „Odbie- 
ramy doniesienie z Magdeburga, że tam do 
8.000 polskich robotników zbiegło się z Po- 
znańskiego i Szląska dla roboty przy tame- 
cznej fortecy. Otóż teraz już tam robotników 
nie potrzebują, bo wiele więcej ludzi przy- 
szło, anizeli potrzeba. Z tej przyczyny bardzo 
wiele ludzi błąka się po Magdeburgu i po 
całej okolicy, bez roboty, bez grosza, po że- 
braninie. Nie ma też w Magdeburgu księdza 
po polsku umiejącego. Pisał o tem bawiący 
tam p. Wacław Śulerzycki ko księdza arcy- 
biskupa poznańskiego, ale ten arcypasterz 
nad Magdeburgiem nie ma pasterstwa, więc 
dopiero u innego biskupa o to się stara.“ ~ 

Równocześnie z wiecem w Bieruniu na 
Szląsku odbył się tamże wiec w Zorach w 
tymże samym celu, tj. aby propagować kan 
dydaturę ks. Millera z Berlina (wybory już 
się skończyły, wiadomo że ks. Muller został 
ogromną większością wybrany, a księcia z 
Raciborza z kretesem przepadł). Notujemy 
ten wiec szczególnie dla tego, że Niemcy, 
aby przeszkodzić naszym. w ich projektach, 
puścili pomiędzy lud wiadomość i plakaty, 
dające do zrozumienia, że cesarz Wilhelm 
martwi się srogo i posępnem okiem spogląda 
na to wszystko, co polsey katolicy na Szlą- 
sku robią. Skid 

Pan Miarka, aby zbić tendencyjne in- 
trygi, nie szczędził wymowy, a było do kogo 
mówić, bo na więcu zebrało się przeszło 
1.500 wiarusów. „Łajdak-pisarz mięsza w 
odezwie (za wyborem . księcia) do kłamstw 
swoich imie Najjaś. cesarza... lecz wiarusy 
nie dadzą się oszukać; pod pochlebną szatą 
ujrzą koniecznie kopyto czarta. Wszystkie te 
plakaty i mowy nie pochodzą z nieba, lecz 
od chytrych masonów. Czemu się nie podpi- 
sał, jeźli prawdę gadał?“ Grodnem jest uwa- 
gi także I to, że księża nasi na ten wiec w 
Żorach nielicznie, jakby nie chcąc się narazić 
rządowi, tym razem się zjawili. Wspomnieliśmy 
już dawniej, jak urzędnicy niemieccy starają 
się wszelkiemi siłami wystawić przed rządem 
wiece, jako rzecz niebezpieczną, tchnącą bun- 
tem; odniosło to niejaki skutek i mniej od- 
ważni księża powstrzymali się od udziału. 
Katolik tak v tej abstynencji pisze: „Chociaż 
około Zorów leży mnóstwo parafii, jednak 
mało widzieliśmy księży; niektórzy zajrzeli 
do sali, popatrzyli, pomyśleli i zaraz czmy- 
chnęli, a przecież lud. dla obrony praw ko- 
ścioła nie żałował 3— G6milowej podróży.“ 


Frumcja. 


Nieznośny stan tymezasowości, który 
wtrąca Francję w cpraz większe niedołęstwo, 
zaczyna dokuczać na dobre silniejszym lu- 
dziom w Zgromadzeniu i pobudzać ich do 
stanowczych usiłowań. Mówią, że lewe cen- 
trum ma wystąpić niebawem z projektem 
konstytucji, której główną podstawą ma być 
stanowcze uznanie i ogłoszenie rzeczypospo- 
litej z dożywotnią prezydenturą, utworzenie 
dwóch Izb, i wreście rozwiązanie, lub czę- 
ściowe Odroczenie Zgromadzenia, według te- 
go jak Izba postanowi. Prócz tego ma być 
utworzoną wieeprezydentura, i na tę posadę 
czeka gotowy już kandydat, p. Kazmierz 
Perier. e o 

Czy uda się jednak ludziom z lewego 
centrum przeprowadzić swój wniosek . na 
Zgromadzeniu? O tem wątpić można. Wię- 
kszość złożona z dynastycznych frakcji, tro- 
szcząca się więcej o przyszłość dynastji i 
własnych interesów, niż 0 przyszłość Francji, 
większość, którą chwilowa tylko sytuacja wy- 
niosła nad poziom 1 postawiła u steru wła- 
dzy, nie zechce abdykować dobrowolnie, i je- 
żeli ustąpi, to zapewne dopiero wtedy, kiedy 
jej rządy wobec jasno sformułowanych Życzeń 
kraju staną się niepodobieństwem. i 

Komisja budżetowa Zgromadzenia naro- 
dowego znowu zawiodła nadzieje pp. Thiersa 
i Pouyer-Quertier, zamiast bowiem nałożyć 
clo protekcyjne na zagraniczne płody suro- 
we dla wypełnienia znacznej luki w budze- 
cie, zaproponowała podatek od transakcji 
handlowych. Rozpocznie się znowu walka 
pomiędzy  protekcjonistami a wyznawcami 
wolnej wymiany. Z kilku miast przemysło- 
wych, jak Rouen, Louviers, Amiens, Abbe- 
ville, Epinal, gdzie system protekcyjny liczy 
wielu zwolonników, miały nadejść protestacje 
przeciwko nowemu projektowi. 

i Pan Pouyer-Quertier otrzymał przęd 
kilkoma dniami następujący list od jednego 
z pierwszych kupców w Hawrze: „Panie mi- 


nistrze! ,fidybym był.na pańskiem miejscu, 
albobym przestał być: właścicielem przędzalni 
bawełny, chcąc zostawać nadal ministrem fi- 
nansów, albobym przestał być ministrem fi- 
nansów, chcąc nadal posiadać przędzainią 
bawełny. Zostaję itd. Fréderic de Coninck.“ 

Salut public podając list powyższy mó- 
wi: „Autor listu” w dowcipny sposób wypo- 
wiedział to, co musiało każdemu na myśl 
przychodzić. Pan Pouyer-Quertier jest, jak 
wiadomo powszechnie, jednym z największych 
fabrykantów w Rouen, 1 proponowana przez 
niego modyfikacja ceł zwiększyłaby natych- 
miast jego majątek o kilka miljonów. Czy 
pan minister dostatecznie się wyzwolił z 
ziemskich pobudek, aby fabrykant nie od- 
działywał na niego? Stanowisko jego trudne 
i zywe. * 

; wp nietylko pod tym względem Ściąga 
na siebie minister finansów powszechną skar- 

. Chce on w swojem ministerjum, tak jak 
“Thiers, sam robić wszystko; sprawy, które 
należą do jeneralnych dyrektorów, idą wprost 
do jego gabinetu i tam leżą całe miesiące 
Mają również za złe panu ministrowi. że 
swoich krewnych i ulubieńców rozsadza na 
urzędach. 

Śmierć Contiego, najgorliwsze 
Szczerszego zapewne przyjaciela 
III. oraz jego sekretarza, 
krzesło w Zgromadzeniu i da 
kanom do nowej demonstra 
stowskiej. 

Wymowny Rouher, Wybrany świeżo na 
Korsyce nabawia przestrachem Zgromadzenie 
i rząd. 

Dowód to słabości Zgromadzenia i rządu, 
kiedy się boją wymowy Jednego intryganta. 

W Paryżu bawiono Się przed para dnia- 
mi wiadomością 0 mniemanej anopleksji ce- 
sarza Wilhelma. 


go inaj- 

l Napoleona 
Oprôznia nowe 
powód Korsy- 
cji bonaparty- 


Niemcy. 


Dalszy ciąg rozpo W pruskiej Izbie 
niższej nad ustawą o naczorze szkolnym : 

Po kanclerzu przemówił Polski poseł 
Wierzbiński: 

Panowie! Po wymownyeh słowach po 

Ha o aluz BAH 
przedniego mowcy 1 PO *uzjąch ministra o- 
ćwiecenia, a mianowicie „Prezesa ministrów, 
niechaj i z tej strony; słó ych ław wolno be- 
dzie chociażby kilka S%0% dorzucić do roz- 
praw ogólnych, a to tem AR że ogólne, 
jak widzę, jest tutaj cze” "anie, żę my, Po 
lacy, w tak ważnej dla prei Sprawie milczeć 
nie możemy i nie powinanmy, Przedewszy- 
stkiem zwrócić muszę uW°8e Wysokiej Izby 
na to, że z wielkiego KS'<WA Poznańskiego 
i z Prus Zachodnich 0% "DJE Tęce nadeszły 

r z sto tysiec ; 
petycje, które przeszło ligi "ĘCy mają pod- 
pisów, a które tak z TeuS'Jny ch jak narodo- 
wych “względów oświadczeją „ SIĘ przeciwko 
ustawie rządowej. Ć az Z centrum.) 
Minister oświecenia OŚW igi „ W tej chwili, 
Że do petycyj tych wielkied nie przywiązuje 
wartości, i zrobił niejako "alby jakoby i te 

etycje były wymuszonć Ww inny jaki 
Ajolas asb zebrano podpisy. Trzeba 
nieznać, panowie, ludu P*5zego, jego przy- 
wiązania do kościoła, trze nieznać jego 
patrjetyzmu, ażeby przypuszczać, że ta zna- 
czna liczba podpisów, w zwa do TĄ 
polskiej, nie jest odpowiednią, ale że jest za 
wielką. Byłbym zrozumiał predzej ten za- 
rzut, że MOŻE mało mieści Się podpisów pod 
petycjami, ale wtedy byłbym odpowiedział, 
że w przeciągu trzech tygodni tradno zape- 
wne więcej dostarczyć. Co się tyczy dopiero 
co przez pana ministra odczytanej petycji, 
to przyznaję, że pojedyńcze petycje używają 
może niezupełnie odpowiednich wyrazów; tych 
wyrazów tez i zapatrywań bronić. nie będę, 
ale i mnie przyznać musi pan minister, sę 
to najmniejszego nie ma związku z tą zna” 
czną liczbą podpisów, które w godny i pi 
trjotyczny sposób oświadczają się przeciw. $ 
rządowemu projektowi. Jeżeli więc panów 
opierając Się na tych podpisach, mam pre ia 
odezwać się nietyjko w imieniu obecnyć tej 
Izbie ziomków moich, ale i w imieniu CaM) 
katolickiej i polskiej ludności polskiej 0S" 
pod zaborem pruskim, to zabieram E które 
tych powyżej wymienionych względów: 
krótko wyłuszczyć sobie pozwolę. - : 

Nowoczesny liberalizm, jaki się pea 
w rządowym projekcie, walczy przeciwko R. 
wnym zasadom, do których zwalczania uży” 
wa takich środków, które z czasem o utratę 
przyprowadzić go muszą tego; do KE da- 
ży, tj. wolności politycznej. (Bardzo Słusznie: 
z centrum.) Występując bowiem * Jednej 
strony 2 zaciętością przeciwko ultramonta- 
nom, uroszczeniom kościoła, i mogąc Się juz 
poszczycić rezulatamni, których mu zazdrościć 
niema powodu, jak np. prawem P. Lutza, 
wymierzonem przeciwko duchowieństwu — 
zapomina Z drugiej strony nowoczesny ten 
liberalizm, że w walce tej, usuwając Urojone 
niebezpieczeństwo, tworzy rzeczywiste niebez- 
pieczeństwo dla liberalnego rozwoju ludu. 
Niweluje on wszystko na korzyść PAŃStWA, 
zamiast niemylności kościoła stawia nieomyl- 
ność biurokracji, i sądzi, że wolności 1 po- 
stępowi oddaje usługi, jeżeli posługując SIę 
ogólnikowemi frazesami, przyrodzone 1 UPre- 
wnione niszczy właściwości narodowe, do któ- 
rych obrony ludność wszelki ma powód 1,0- 
bowiązek. — Tak się rzecz ma z przedłoźo- 
nym projektem rządowym. 

Nadzór szkolny należał dotychczas i słu- 
sznie do opiekunów duchownych, ponieważ 
wychowanie i naukę szkolną uważano ponie- 
kąd za rozszerzenie podstawy religijnej. Re- 
forma wychowania publicznego w duchu pra- 
wdziwie liberalnym wtedy tylko, zdaniem 
mojem byłaby możliwą, gdyby gminom odda- 
no pieczę nad szkołami, i gdyby one wyko- 
nywać mogły nadzór szkolny. W obecnym 
jednakowoż przypadku mają się rzeczy cał- 
kiem inaczej. Samorządu gminy nie uwzglę- 
dniono, natomiast rozszerzono więcej jeszcze 
prawo opiekuńcze rządu; w miejsce dotych- 
czasowego opiekuna duchownego, który już 
z tytułu stanowiska duchownego należał do 
gminy, ma, niejako z urzędu, z zewnątrz u- 
tworzoną być inspekcja nad szkołami, która 
obcą jest dla gminy i obcą być musi, a nadto 
przedstawia zasadę, która jak najmocniej się 


sprzeciwia ideom liberalnym i postępowym. 
Ale choćbym pominął, panowie, względy te 


ogólne, to przemawiają nadto jeszcze w tych ` 
częściach ziemi polskiej, które ja i ziomko- ' 


wie mol reprezentujemy, z jednej strony mo- 
ralne, z drugiej strony pedagogiczne puwody 
przeciwko wprowadzeniu w Życie pomienio- 
nego prawa. Nie jestto niczem innem, jak 
Zapoznawaniem naszego ludu wiejskiego, jeśli 
utworzoną dla niego szkołę oddaje się pod 
kontrolę inspektorów szkolnych, którzy, jak 
to nietrudno wcale przewidzieć, ani języka 
tego ludu znać nie będą, ani językiem tego 
ludu władać dobrze, ani do tej samej gminy 
kościelnej nie będą należeli. Następstwem ta- 
kiego położenia rzeczy może być tylko obo- 
jętność względem szkoły, indyferentyzm pod 
względem moralnym i religijnym, i to jeszcze 
w takich czasach, w których ludność więcej 
niż kiedykolwiek potrzebuje światła, ażeby 
mogła oprzeć się tym wpływom i prądom 
niebezpiecznym, które nurtują najniższe war- 
stwy społeczeństwa. Innowierca, panowie, in- 
spektor, innym jak lud nasz mówiący języ- 
kiem, nie potrafi nigdy zjednać sobie jego 
zaufania; odebranie nadzoru szkolnego du- 
chownym uważać on będzie jako widoczne 
nadwerężenie prawa, jako krzywdę — a za- 
patrywanie takie najniekorzystniej oddziały- 
wać tylko musi na naukowe i moralne wy- 
kształcenie ludu. j 

Ale i pod wzgłędem pedagogiczno-naro- 
dowym szkodliwem być musi rzeczone prawo 
a może być, że zadaniem jest policyjnych al- 
bo innych jakich środków przymusowych zą- 
tazeć i wytępić.całkiem właściwości narodowe 
a potem naznuczyć piętnem zwycięzcy ujarz- 
mioną narodowość ; ale, sądzę, że ciężką by 
to było obrazą dla reprezentacji wolnego i 
wykształconego narodu, jakim jest naród nie- 
miecki albo jakim być (hałas i zamieszanie) 
przynajmniej powinien, gdybym mu przypi- 
sywał względem mas zamiary i tendencje, 
które jak pod względem moralnym potępie- | 
nia są godne, tak pod względem politycznym 
nie przynoszą nigdy spodziewanych owoców. 

Ludność polska, ma prawo mówić po 
polsku, a byłoby to wielkiem nadwerężeniem ' 
przysługującego jej prawa, gdyby w miejsce 
mówiących po polsku duchownych inspekto - 
rów. narzucać jej chciano takich rewizorów, | 
którzy bez znajomości języka ojczystego u- 
czącej się młodzieży szkolnej nie mogliby do- , 
pilnować naukowych wykładów, których albo 
nie rozumieją, albo które odbywaćby się mu- | 
siały w niezrozumiałym dla młodzieży języku 
— gdyby sami (rewizorowie) rozumieć je | 
chcieli. Czy w takim razie szkoły odpowia- | 
dałyby zadaniu swemu, czyby zasługiwały na 
nazwę naukowego i moralnego zakładu a nie 
wykoszlawione raczej zostały na instytucję, | 
służącą jedynie do germanizowania polskiej | 
ludności — to są rzeczy, które sądowi pa- 
nów pozostawiam. Jedna rzecz wszakże pa- 
nowie, dla mnie żadnej nie przedstawia wąt- 
pliwości, a jest nią przekonanie, Że prawo 
to, które jeden z mowców dzisiaj czy wezo- 
raj z upodobaniem jako miłą przeszłości po- 
witał puściznę, mimo przemówienia poje- 
dnawczego ministra oświecenia i mimo zarę- 
czeń i zapewnień prezesa ministrów, że i w 
dziedzinie wyznań pragnie zgody, że prawo 
to, mówię, nie jest zdolne ukoić umysłów, 
ale że przeciwnie więcej je jeszcze od rządu 
odstręczy. (Zaprzeczania — zamięszanie). 

W związku z tem, co wypowiedziałem 
pozwolę kilka jeszcze wystosować uwag do 
pana prezesa ministrów, Nasamprzód dzię- 
kuję panu prezesowi ministrów, że i o mo- 
jej, o polskiej narodowości w taki wspomniał 
sposób, bo zadokumentował przez to, że je- 
szcze coś Znaczymy, i że nie jesteśmy taki- 


e" słabymi, za jakich tu w Izbie z wielu. 
stron nas uważają, i że już przez to samo 
może na wi 


we ększe zasługujemy uwzględnienie 

Co się tyczy zarzutu padła id nasz zmie- 
rzające do utrzymania narodowości naszej í 
„an przyjmujemy takowy W e. zu 

pe nosci i uważamy za nasz obowiązek na 
egalnej drodze zawsze i wszędzie walczyć za 
te prawa nasze. Jeżeli zaś prezes uskarza się 
La nieprzychylne względem rządu usposobie- 
nie ludności polskiej, to wprawdzie ubolewam 
nad tem, oświadczyć przecież Muszę, że nie; 
możemy być inaczej usposobiem dla rządu,, 
który aż po dziś dzień tak po macoszemu z 
nami się obchodzi. — Panowie, proszę, gło- 
sujcie za odrzuceniem prawa. (Brawo z pol- 
skich ław i centrum). „p 

Na ostatni ustęp odpowiedział ks. Bis- 
mark, że mowca go nie Zrozumiał, bo nie 
mówił o ludności polskiej, na której usposo- 
bienie niema powodu Się uskarzać, lecz jedy- 
nie o szlachcie polskiej. — Poseł W ierzbiń- 
ski, w osobistej uwadze (w jeneralnej debacie 
raz tylko głos wolno zabierać) odpowiedział 
na to: y=". (4 | 
Panu prezesowi ministrów jestem zmu- 
szony odpowiedzieć, że starałem się go do- 
brze zrozumieć ; jeżeli jednak apostrofa jego 
tylko do szlachty odnosić się miała, to w ta- 
kim razie oświadczam, że gdzie chodzi 0 0- 
bronę praw narodowych, tam lud i szlachta 
jedną tworzy całość. 

Poseł Kantak nie został dopuszczony do 
głosu, Niemcy bowiem zagłosowali zamknię- 
cie dyskusji. i 

Podane petycje w sprawie nadzoru szkol- 
nego, podpisało 326.648 osób. Na posiedze- 
ju tem byli wszyscy nasi posłowie w licz- 

ie 19. i 

W Berlinie 13, lutego na posiedzeniu 
Izby deputowanych odbywały Się końcowe 
rozprawy nad ustawą o nadzorze szkol- 
nym. Minister Falk oświadczył: Rząd ma 
wprawdzie zamiar pozostawić duchownych e- 
wangielickich na posadach inspektorów szkół, 
gdyż ci nie dopuścili się Żadnych przekro- 
czeń władzy; jeśliby jednak w obrębie ko- 
ścioła ewangielickiego podobne zdarzać się 
miały zajścia jak w obozie katolickim, rząd 
bez wahania się zwróci ostrze ustawy także 
przeciw duchownym ewangielickim. Książę 
Bismark, który parę razy głos zabierał, pod- 
nosi tę okoliczność, że poprawka Rauchhaup- 
ta, (która pozostawia rządowi mianowanie 
powiatowych inspektorów szkół, a inspekto- 
raty lokalne duchowieństwu zastrzega) udziela 
chwilowo rządowi, czego ten potrzebuje, ale 


, tylko chwilowo. Prezes, ministrów „wyraził 


zdziwienie swoje, że stronnictwo konserwaty- 
wne nie wspiera rządu w tej sprawie. Rząd 
nie zamierza atoli wchodzić w jakikolwiek 
kompromis w duchu poprawki Rauchhaupta ; 
a do przyjęcia ustawy użyje wszelkich Środ- 
ków konstytucyjnych. Na tem zakończono o- 
brady ogólne, i przystąpiono do rozpraw 
szczegółowych. 

Paragraf 1. uchwalony został według u- 
chwały komisji. Przy $. 2. ks. Bismark 
oświadcza deputowanemu Reichenspergerowi, 
iż nie obwiniał duchowieństwa katolickiego 
o zachowanie się antinarodowe, lecz wyłu- 
szczył tylko, iż takie pojedyńcze objawy ma- 
nifestacyj alitinarodówych nigdy nie dają się 
dostrzedz u duchowieństwa francuskiego i 
niemieckiego, jak to bywa u polskiego, które 
otwarcie w sposób prawu przeciwny stara się, 
jako nadzorcy szkolni, ograniczyć wykłady 
szkolne w języku niemieckim, albo jak to 
można napotykać w dziennikach kierykal- 
nych bawarskich, otwarcie uważa Francuzów 
jako jedynych zbawców. 

Mowca nie zaprzecza, że uczucia naro- 
dowe u pewnej części duchowieństwa katolic- 
kiego napotykają się, ale tylko u mniejszej 
części, i podpadają karze wykluczenia i eks- 
komunikowania $. 2. został następnie uchwa- 
lony; podobnie $$. 3. i 4., a wreszcie cała 
ustawa w głosowaniu imiennem 207 głosami 
przeciw 185. 

_ W Izbie niższej Loewe postawił interpe- 
lację z powodu instrukcji przeciwnej karte- 
lowi, danej landratom w powiatach, przylega- 
Jących do polskich krajów. Według tej in- 
strukcji, wychodźcy z Polski i Moskwy, nie 
mający legitymacji ani szczególnego pozwole 
nia, mają być odstawiani napowrót do gra- 
nicy. Interpelant pyta, czy rządowi znaną jest 
ta instrukcja i czy on dał takie polecenie. 
Nie możemy przypuścić. ażeby taki rozkaz 
był dowolnoscią podrzędnego urzędnika, lecz 
kartel zostaje wykonywany tajemnie .z dobrej / 
woli, mimo Że urzędownie przestał istnieć. 


Kronika. 

-  Kurjerek lwowski ama" rzisiójszegi 0 
godzinie 10. rano rozpoczynają się posiedzenia 
Walnego zgromadzenia Rady ogólnej gal. Tow. 
gospodarskiego. | 

Z ogłoszonego budżetu Towarzystwa okazu 
jo się, iż utrzymanie roczne Zarządu centralnego 
na rok 1872 wynosi 5,170 zł. a 2000 złr. ja- 
ko subwencja dla Rolnika. Wydatki mają być 
rozłożone według wkładek od członków na od- 
dzialy powiatowe. 

Wczoraj nie rozstrzygnięto jeszcze sprawy 
konkursu teatralnego. Było tylko poufne zebra- 
nie członków Rady administracyjnej. 

Orkiestra wiedeńska z kobiet złożona pod 
przewodnictwem pani Marji Grüner, zrobiła układ z 
właścicielem kawiarni teatralnej p. Zmudzińskim 
o dalsze koncerta, więc jeszcze przez dni kiłka 
w tej kawiarni co wieczór występywać będzie. 

Teatr niemiecki ma być z Wielką Nocą 
zwinięty. Lecz pewności tej jeszcze nie ma, Jak 
się dowiadujemy, są usiłowania, aby go utrzymać 
nadal przy subwencji rządowej, i w tym wzglę 
dzie już rozpoczęto rokowania. Wkrótce sprawa 
ta wystąpi jaśniej na widok, skoro sprawa kon- 
kursowa będzie rozstrzygniętą, 

W wagonie, ua stacji kolejowej w Gródku 
znaleziono w podróżnej torbie dziecię nowonaro- 
dzone. Oddano je pod opiekę miasta Gródka do 
akuszerki. Podejrzenie jest, że dziocię te pod- 
rzucił mężczyzna porządnia ubrany, który dniem 
przedtem przyjechał ze Lwowa, a tegoż dnia 
wrócił pociągiem rannym. 

— Od stowarzyszenia, zajmującego się od- 
czytami na cele dobroczynne, otrzymaliśmy donie- 
sienie, że odczyt dra. Rudnickiego na wczoraj 
naznaczony, Został do niedzieli odłożony. 
Rudnicki prostnje to doniesienie, gdyż odczyt je" 
go pierwotnie 
niedzielę się odbędzie, a wczoraj miał być od- 
czyt dr. Sawczyfńskiego. 

Dnia 10. lutego b. r. w tutejszym szpitalu 
Sióstr Miłosierdzia zakończył życie á. p. Adolf 
Kliszewski, lat 30 liczący, powstaniec polski 
zroku 1863, urodzony w Urzędowie w Królestwie 
Polskiem. Na odgłos walki za niepodległość oj- 
czyzny, pośpieszył z liczną młodzieżą warszawską 
do oddziału jenerała Langiewicza, Po jego u- 
padku walczył w szeregach innych oddziałów 
mężnie jak na Polaka przystało. Lata tułacze 
przepędził w Czechach i w Niemczech, gdzie 
przy zakładach fotograficznych zarabiał na ubo- 
gie życie. Na wychodźtwie znany był pod na- 
zwiskiem Olszakiewicza. Przed rokiem przybył 
do Lwowa. Tu również w zakładach fotografi- 
cznych a przytem udzielaniem nauki muzyki na 
fortepianie pracowal uczciwie na swa utrzymanie. 
Zarody choroby piersiowej rozwinęły się tej zimy 
naglei z całą mocą. Namawiano go ażeby udał 
się do szpitała, odpowiadał: „dopóki nogi noszą, 
będę pracować, aby niebyć ciężarem dla dru- 
gich.“ Znękany brakiem odpowiednich 'w choro- 
bie wygód, wycieńczony na siłach, u'eg] wreszcie 
radzie zacnego karmelity księdza L. którego _ 
wielce szanował, i przyjął za jego pośrednictwem 
przytułek u Sióstr Miłosierdzia, gdzie swoim spo- 
kojem, odwagą w przygotowaniu się do dobrej 
śmierci budując obecnych, zasnął spokojnie w 
Pauu. Towarzystwo opieki narodowej pokryciem 
kosztów pogrzebowych, zacni 00. Karmelici od- 
prowadzeniem zwłok śp. Adolfa na cmentarz Ły- 
czakowski i dość liczny orszak Lwowian towa- 
rzyszący pogrzebowi, oddałi cześć skromnej i po- 
czciwej zasłudze żołnierza polskiego. 

Mianowania. Cesarz reskryptem z, dnia 
8. b. m. zatwierdził organizację prowincjonalnych 
komitetów wystawy powszechnej, mającej się od- 
być w r. 1873 we Wiedniu. Komitety W Gali- 
cji. Lwowski Prezydent : Namiestnik Galicji; wice- 
prezydentami: ks. Leon Sapieha, (Londyn 1862, 
Paryż 1855, 1867) i prezes lwowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej. Członkowie: Marszałek 
krajowy w Galicji; prezydent sądu wyższego kra- 
jowego lwowskiego ; wiceprezydent namiestnictwa we 
Lwowie, prezydent miasta Lwowa, dyręktor poli- 


był naznaczony na niedzielę i W z 


(i 
Z: 
2 
L 
E 
d 
r 
d 
1 
I 
1 
I 
r 
| 
1 
4 
l 


- m e « MT BE M COM < 


| 


= m mm A mi ri ki HH la rr mh Sj W 


U._- — 


a ma. w mm m M o 6 


o U M e 


cji we Lwowie, prezes Towarzystwa. goşpodar- „ 


skiego wą Lwowie; prezes Towarzystwa. ogro- 
dniczego we Lwowie, prezes Towarzystwa ku po- 
dniesieniu chowu koni we Lwowie; prezes To- 


powiatowy w Brodach ; 


X., Kretowicz 50 o., 
_ Kor. Oczkowski 80 o., N, N. 50 c., Józef N. 


PN. 20 c, L. M. 30 o 


zł, Dzanot 1 zł, Hajdukiewicz 1 


j+ 


, Wieczny 
_ Państw, 


Warzystwa jedwąbniczego w Brzeżanach, prezes 
galic. Towarzystwa kredytowego; kurator insty- 
tutu narodowego imienia Ossolińskich; dyrektor 
akadumii technicznej we Lwowie, Karol Bala. 
Sitz, nadradca finansowy i referent spraw sali- 
narnych we Lwowie; Karol Bauer, ogrodnik o- 
grodu botanicznego, Józef Baczewski, fabrykant 
likworów we Lwowie (Paryż 1867); hr. Gustaw 
Blücher wł. Germakówki, teodor Filip Bredt, dy- 
rektor cukrowni w Ttumaczu, Józef Breuer (Lon- 
dyn 1862, Paryż 1855, 1867). Robert Doms, 
Wł. młyna parowego we Lwowie, Marek Dube 
(Paryż 1855) fabrykant likierów we Lwowie, 
Maurycy hr. Dzieduszycki, c. k, podkomorzy, b. 
radca dworu i historyk. Józef Engel, budowniczy 
(Londyu 1862, Paryż 1867). Parys Filippi, rze- 
Źbiarz; Henryk Gintl, dyrektor IWOW.-częrn, jask. 
kolei; Jan Grolinger- Greliński, sekretarz gal. To- 
warzystwa gospodarskiego we Lwowie; lma 
bowski malarz; dr. Herman Günsberg, adjunkt w 
akademii technicznej we Lwowie; Cezary Haller 
członek Wydziału krajowego i właściciel dóbr 
ziemskich; ks. Karol Jabtonowski, zastępe s 
A À apea pra 
zydenta radcy zawiadowczego c. k, kolej Karola 
Ludwika; Jan Klein, dr. Józef Koliseo 

j Ji mIE „ischer, Kornel 

Krzeczunowicz, Juljan Lawrowsti yg, i 
u M Antoni , zaf Lehr, 
dr. Autoni Małecki, "noni Mańkowski, hr. Ka 
rol Mior (Paryk 1867), A, O, Missa. Ti 
Mikolasch, Karol Mikali, aN BO Juljusz 
1862, Paryż 1865, 1867), p ietsch (Londyn 
Władysław Rieger, iin Filip Pokutyński, 
Anugnst_ Schellenberg, A br.  Romaszkan, 
Wilhelm Siemiński, Pydwiy o Shumann, hr. 
menger, dr. Feliks aiy Skrzyński, Jan Stro- 
pnicki, Franciszek mę ecki, ks. Saturnin Stu- 
toni Urspruhg, Mita Franciszek Tomek, An- 
czyński (Paryż 1867 br. Wattmann, Jan Wie- 
lip Zaleski, py h Jan Zacharjewicz, Fi- 

„3, vawrzynioc Ż 
Komisja w murko, 

Radca dwory ; uvune w Krakowie: Prezes: 
wiceprezydenci. we powiatowy w Krakowie; 
Powiatowej z GH am hr, Potocki, prezes Rady 
s... ZAlOWie (Paryż 1867); prezy- 
łaj i OSA; prezydent krakowskiej Izby 
Konf wylszego sądu jc Członkowie : Prezy- 
finansowej Aytokeji kraj, w Krakowie; dyrsktor 
mię at powiatowej w Krakowie; dy- 
nicznej w Krakowie; prezes 
| krakowskiej; prezes Rady po- 
prezes Tow. gosp. kra- 
. sztuk pięknych w Kra- 
es Tow. nauk w Krakowie, dyrektor 
glcznego i jedwabnictwa w Krakowie; 


Vy przemysłowej w Białej: 
balnealogicznego 4 Krakowić iałej; prezes Tow. 


tes muzeum techn 


A 39, pr j 
kowie ; bior aael vis 


ów. pomol 
Prezes Izby 


wia, Adolf Aleksandrowi i 
œ zę: wicz, Teodor Baranowski 
ForyRAnA D Gustaw Baruch, Maurycy Baruch, 


dr. i i 
Dądski, Salamon cyk: ihi pa ME puj słów 
Edward Dzwonkowski, Karol Estreicher > dómi 
Feintnch, Jan Götz, Ludwik Gumplowicz ie 
Heinemann i spółka, Ludwik Helzel, oi, © 
spółka, Marceli Jawornicki (Paryż 1867), Miko- 
łaj dawornicki, dyrekcja kopalni węgla w Jawo- 
R Aug. John, dr. Franciszek Karliń- 
t ni Kłobukowski, Heuryk Kossowski, Ju- 
pa ryczy Feliks Księżarski, Karol Langie, 
sa paniya, Juliusz Leo, zarząd fabryki 
sh „w DVługoszynie, dr. Józef Łepkowski, Wil- 
«im Lukas, Antoni Łnszczkiewicz, Jan Matejko, 
Piołiócu Mondelshurg, Antoni Möser, dr. August 


Adama Boci Wincenty- Pol, 


br. Alfred lego w Krzeszowicach, zarząd dóbr 
i 1867), Wi joskiego w Łańcncie (Paryż 1552 


ang us: k 

nowie ka. Ga fabryki wyrobu cegieł w 
draczyński ike Henryk Siegler, Ignacy: $oł- 
wski, Stanisław z Stehlik, Franciszek Strżygo- 
maan, zarząd fabry OWski, dr. Ludwik Tęich- 
Thonet, zarząd drukarni TP! w Porembie braci 


i arni uni kg 
kowie, dr, Ferdynanq ie piecie y P 


dzieki, Wit br Zelaa NA 

- Zeol 3 a h 
Komisja ab l Ludwik Zieleniewski. 
Kazimierz hr. Wodzicki : Fipa ATodachsi Prezos ; 
i 5, oeprezydenci : starosta 
Przemysłowej z Brodów pa Izby haudlowej i 
Pow, w Złoczowie, stnegi złonkowie: starosta 
Prezydent sadu oł osta DOW, w Tarnopoln, 
pow. brodzkie; W. w Złoczowi 5 
uszy Rozas 8, prezes Rady 
Pr ant miasta po Sady pow, tarnopolskiej 
w Brodach, Bolea) dów, dyr. szkoły realnej 
hr. Borkowski, Włod ugustynowi 

Azimię 10, Seweryn 

Baruch  Fadenhecht, ty: AAC Dziednszycki 
Gnoiński, Alfred Hausner, Jalęnakel, Aleksande, 
masz Horodyski, Jan Jocz, Nathe, Honning, To- 
mon Kapelusz, Tytus Kielanowski  (Allir, Sala- 
towski, dr. Grzegorz Kukncz, Wiog jusz Kory- 
Łoś, Kaźmierz Mołodecki, Jędrzej mierz py, 
Edward Neuman, Leonard hr. Piniński, Pelie 
Poradowski, Mikołaj Romaszkan, Paweł Tomana 
Mikołaj Wolański, Jan ks, Woliński, Tadeusz Za. 
gajewski, 


qr- 


— Do Administracji Gazety Narodowej 


 nadesłali dla W, Smagłowskiego w Pa- 


tyłu: Z Jasła pp. Józef Buchniewicz 5 zł., 
Stanisław Kotarski 5 zł}, Antoni Lisowiecki 5 
zł., Władysław Wilnsz 1 zł., Konstanty Kło- 
Biński 1 zł, Stanisław Szczepanowski 1 zł. 
Aleksander Płocki 1 zł., 


z Cieklina 1 zł., J. 0, 


50 c, K. N. 30 c, J. 
L. K. 20 c, E. S. 20 


à F, S. H 
% 20 04 N, B. 20 c., Józef Nowotny 1 


APREIEE" rę a » Kazimierz Gorajski 
dł, dr. Bieńczewski 1 a a 40 c., Delavaux 1 


ące Ł, P a 
fan Gumiński 1 zł, Jan rochaska 1 zł,, Ste 


SARA 1 zł., Stanisław PERA T a FA 
Biesiadecki 1 zł, R. Paleh 1 zł, Jan P} ki 
2 zł, Wł. Bielański 1 zł, py, Wojnarowski 2 


Ł. a 
Zieniewicz 1 zł. 40 c. m Porfiry 
Na oświatę ludową: Limanowski p 
Mała 2 zł. 10 c. i 10 egzemplarzy tei: 
westji robotniczej. 


o bert 0 Promocja. Kandydat adwokatury, p, Ro- 
kows kowski (krewny adwokata p. Jana Czaj. 
tejay "> otrzymał dnia 10. tntego br. w ty. 
pray, p, niwersytecie stopień doktora wszech 
` . Omiędzy postawionemi do obrony zdania- 


Mi zasłnc... agd 
ka. Bują następnjące na szczególniejszą u- 


Tylko państwa narodowe odpowiadają od- 
m prawidłom ukształtowania społeczności ; 


© federacyjne może być tylko cierpianem 


Ysław Rozwadowski, Eustachy ks. 


następstwem, nadzwyczajnym składem okoliczno- 
ści usprawiedłiwionem ; inue państwa” nie mają 
racji bytu. -3 ża 

Zaprowadzenie powsągchnego głosowania ma 
bardzo względną wartość. 

Racjonalna i ze wszech miar doniosła kwe-_ 
stja robotników nie ma nie wspólnego Z marzy- 
cielskiemi ideami komunistów. 

Tak zwana emancypacja kobiet jest tylko 
wypaczonom pojęciem przeznaczenia i stanowiską 
społecznego kobiety. KW 

Dobro ogólne wymaga zupełnego zniesienia 
podatków przychodowych, ua razie zaś przynaj- 
muiej podatku spadkowego. 

« W własnym interesie kościoła leży wprowa- 
dzać nowości tylko zgodne z postępem umysło- 
wym lndzkości. 

Nieodpowiednio niska płaca urzędników jest 
w swoich skntkach straszniejszą dla potęgi pań- 
stwa, aniżeli przeciążenie skarbu przez stosowne 
podwyższenie płac. 

O potrzebie zniesienia malej loterji rządo- 
wej aż dwa razy jest mowa; raz ze stanowiska 
prawnego, a następnie ze stanowiska socjalno- 
ekonomicznego. 


Rad. nadzorcza Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych (C.. 
d.) Po przyjęciu 22. paragrafu, wrócono do $. 
1l-go. Przyjęty on został 23 głosami na 27 
(p. Słonecki się wstrzymał od głosowania), a 
brzmienie jego jest następujące: „Póki dochody 
w $. 10. wymienione, po opędzenia kosztów cen- 
tralnej administracji, wystarczają na pokrycie 
stalych zapomóg i pensji dla wdów — nadwyż- 
ki mają być przyłączone do funduszu rezerwo- 
wego. Gdy zaś okaże się niedobór, takowy ma 
być pokryty w pierwszej linii z dochodów fundu- 
szów szczegółowych, w stosunku do ilości człon- 
ków obu kategorji mających pobierać stałe za- 
pomogi. Gdyby i to niewystarczało, niedobór z0- 
stanie w tymże samym  stosnnku rozłożony na 
członków rzeczywistych według procentowej re- 
partycji na udziały, jakie w roku poprzedzają - 
cym każdy członek posiadał“. l 
Paragraf 12, mówi o funduszu dla sierót. 
Wydział centralny chciał pierwotnie urządzić 
kilka lub kilkanaście stypendji dla dzieci po 
oficjalistach pozostałych, lecz w skutek poufnej 
narady z Radą nadzorczą, odstąpi] od tej myśli, 
i chodziło tylko już o to w jakiej formie i w 
jaki sposób ma być podau4 pomoc sierotom. 
Referent Wydziału centralnego projektował, 
aby dochody funduszu dla sierot naprzód rozdzie- 
lone l:yły przez Wydział centralny na pojedyń- 
cze powiaty w stosunku do ilości sierot w nich 
się zuajdujących, a następnie dopiero wydziały 
powiatowe niechby rozdzielily zapomogi między 
te sieroty, które jej najbardziej potrzebnją. 
„Pan Dobrzański innego był zdania, 
Gdyby tak stosnnkowo do ilości sierot po powia- . 
tach się znajdujących, fundusz  sierociński był 
rozdzialany, to sieroty prawdziwej pomocy tak 
jakby uio dostaną, a sam podział będzie niesłu- 
sznym. I rzeczywiście czyż nie może się przytra- 
R SĘ" w powiecie husiatyńskim znaj- 
za] R sierot z których 5 potrzebują konie- 
3, z któr je a w powiecie jarosławskim tylko 
kwali k aan każden do powyższej kategorji się 
wallikuje? Gdy więc stosunkowo do liczby sie- 
rot W powiecie, zapomioga będzie im daną przy- 
puśćrty po 4 zlr. na glowę, to w powiecie pier- 
Wszym dostaną po 12 złr. a w powiecie drugim 
tylko po 4. Z tego powodu mowca sądzi, że la- 


zarząd -dóbr hr./| piej by było aby wydziały powiatowe donosiły, 


ile znajduje się w nich sierot potrzebających 
wsparcia i jakiego to rodzaju ma być najwła- 
ściwiej to wsparcie, a Wydział centralny nło- 
Żywszy na podstawie tych raportów stosowny 
preliminarz na zapomogę sierot, wraz z wykazem 
ich potrzeb, wieku itd., przedstawiał takowy do 
uchwały Radzie nadzorczej. Zgromadzenie; od- 
rznciło wniosek pana Dobrzańskiego, i po prze- 
mówieniu referenta przyjęto wedlug styfizacji 
Wydziału centralnego z poprawkami poczynione- 
mi na ponfnej naradzie sobotniej, Dla ważności 
tego paragrafu, podajemy go tak samo jak dwa 
poprzedzające dosłownie : 

„Wszelkie wkładki członków “wspierających 
i dobrodziejów po dzień 1. stycznia 1873 roku 


80 będą rozdziel Wydział 
central Rag zielane przez Wy 
BZ „Pojedyncze powiaty stosunkowo do 
J Powiatowe A się znajdujących, a wydzia- 
roty Potzzan gy Sy zapomogi pomiędzy sie- 
Na tem Waco, zdadzą o tem Sprawę, 


„ (eM s 
Posiedzenie Towarzystna 9 Poniedziałkowe ranne 


ą ę 

niodziałok 19, am Pb W przeszły” po- 
h z " a 

zapomogi doraźnej, iha e Re 0 fnnduszu 

ny. Paragraf ten orzeka i kabiny ii 

doraźnej istnieją jedynie a 

towych i powstają 7 Py 


nəm“ 


wistych na rzecz tych funduszów czynionych, z ; 


jednorazowych wpłat' z jakiegokołwiek źródła na 
ten cal czynionych, a nareszcie z odsetek od wy 
pożyczonych lub chwilowo lokowanych kwot na- 
leżących do tegoż funduszu. W ten sposób uzbie- 
rany fundusz stanowi własność powiatowego od- 
działu Towarzystwa, a zarządza tym funduszem 
dotyczący wydział powiatowy. 

Paragrafy 14, 15, 16 i 17 traktnjące o 
organach Towarzystwa, i ich zakresie działań, =: 
mianowicie: o zakresie działań i miejscach po- 
bytu walnych zgromadzeń powiatowych, wydzia-; 
łów powiatowych i wydziała centralnego, — Z0- 
stają przyjęte bez dyskusji. - 

Paragraf 18, o Radzie nadzorczej i jej 
czynnościach — tak samo, W końcu tego para- 
grafu zamieszczono, że z czasem, gdy fundusze 
Towarzystwa na to pozwolą, Radzie nadzorczej 
przysłużać będzie prawo przyznawania kosztów 
podróży i dyjet delegatom. 

Paragraf 19, o sporządzić się mających re- 
gulaminach czynności wydziatów i Rady nad- 
zorczej, n:e wywołał długich rozpraw. > Zatwier- 
dzony został natychmiast po odczytaniu. 

Paragraf 20, o prawach członków rzeczy: 
wistych dv zapomogi stałej, uchwalono tak samo 
bez rozpraw. W paragrafie tym powiedziano, że 
dopiero po pięciu latach należenia do Towarzy- 
stwa w razie niemożności dalszego spełniania obo- 
wiązków, członek ma prawo do zapomogi. Kto 
zaś należał do Towarzystwa przez 35 lat, ten 
otrzymuje stałą zapomogę, bez względu czy może 
jeszcze lub nie pracować, 

Tn przewodniczący przerwał obrady nad 
statntem, aby dać możność zgromadzeniu wysłu- 
chać sprawozdania komisji rachunkowej, wyglo- 
Szonego przez p Rożańskiego. P. Rożański 
oświadczywszy, że komisja znalazła rachunki i 
kasę za rok 1871 w porządku, wnosi aby Rada 
dała absolutorjam dla Wydziałn centralnego. 
Wniosek ten został przyjęty. (C. d. n.) 


Trucie koni. Donoszą nam z Przemyśla 
o następnjącym wypadku ze źródła wiarog due- 
go: Pewnemu właścicielowi ze Sanoka padła 
po przyjeździe do Przemyśla w hotelu p. Tygra 
para klaczy wartości przeszło 500 złr. — Z 
przedsięwziętego Śledztwa okazało się, że były 
otrute arszenikiem prawdopodobnie ma popasie 
w Dubiecku. —  Domniemanych sprawców tej 
zbrodni już przyaresztowano, jeden z nich ma 
być tak zwanym Wiernikiem, drugi doZorcą laso- 
wym kupca lasów z Jarosławia, który 2 wlaści- 
cielem otrutych koni ma proces 0 osznstwo la- 
aowe, Spodziewają się wszyscy po elergii sądu 
śledczego w Przemyślu, że zbrodnia ta uwido- 
cznioną zostanie, a zbrodniarze nie ujdą zasłu- 
żonej kary; — co tem bardziei byłoby do ży- 
czenia, gdy Wypadki tracia arszenikiem koni i 
bydła powtarzały się ostatniemi czasy po kil- 
kroć, mianowicie na prestrzeni między Przemy- 
lem a Dubieckiom — a zbrodniarzom uchodzi- 
ło to dotąd bezkarnie. 


— Tysiąc talarów złożyli w administra- 
cji Deien. Pozn. członkowie komisji młodzieży 
Wielkopolskiej pp. Maks. hr. Mielżyński i Stefan 
hr. Dąbski, na cele oświaty ludowej. Przykład 
godny naśladowania dla naszej młodzieży ! 


— ' Wiadomości literackie, naukowe i ar- 
tystyczne. W Towarzystwie muzycznem w War- 
sZawie wykonano po raz pierwszy kompozycję A. 
Zarzyckiego, napisaną na głos basowy. Za tekst 
słnży XXIII. psalm wedłng słów Jana Kochano- 
wskiego. Utwor ten odznacza się stylem i prze- 
śliczną metodą. Pan Józef Kaufman księgarz w 
Warszawie, wydał pierwszy zeszyt „Świata mu- 
zykalnego. * 

Na wystawie obrazów w Krakowie znaj- 
duje się portret Juljusza Tarnowskiego, poległe- 
go w powstaniu 1863, robiony przez malarza 
mieszkającego we Lwowie Andrzeja Grabowskiego, 
oraz portret przedstawiający Władysława Sangu- 
szkę podczas bitwy pod Grochowem r. 1831, ro- 
biony przez Kossaka. 

Dr. Ksawery Gałęzowski synowiec dra, 
Seweryna Gałęzowskiego, prezesa Rady szkolnej 
batignołskiej, z początkiem roku bieżącego jak 
donosi „Przegląd lekarski" zaczął wydawać 
wspólnie z dr. Piechand, pierwszy we Francji 
dziennik oknlistyczny p. t. „Journal d'ophthal- 
mologie, * 

=” ”,„Szkola* donosi, że nakładem klasztoru 
Angustynów wyszła „Historja Radomyśla nad Sa- 
przez K. z T. Kraków 1871, Dzieło to 
w którem dokładnie  skreślono dzieje klasztorn 
radomyślskiego, napisał wedle dat dostarczonych 
przez ks. Zygmnnta Wolka, pan Alojzy Skoszek 
radomyślanin, nauczyciel szkuły głównej w Kra- 
kowie. Po historji Kamedułów na Bielanach i 
„Dziejach miasta Brzostka* trzecia to w ciągu 
rokn wydana monografia miejscowości zawiera- 


jącej historyczne wspomnienia w naszej pro- 


wincji. 

— Pan Konrad Oksza Orzechowski, dyrektor 
sądowych biur pomocniczych w Krakowie, zesta- 
wił i wydał: „Skorowidz i przewodnik statysty- 
czno-topograficzny Królestwa Galicji i Lodomerji 
wraz z w. ks. Krakowskiem i ks. Bnkowiny* 
alfabetycznie ułożony na podstawie wskazówek u- 
rzędowych i ostatniego spisu ludności z dokładną 
mapą Galicji i w. ks. Krakowskiego. Dzieło to 
zaleca się wielką dokładnością, Przedpłatę (3 
żłr, 33 centów.) przyjmnją wszystkie księgarnie 


Warszawie dzieło przez siebie oryginalnie napisa- 
j ne p. t. „Przegląd dziejów przyrody.“ . Obejmu- 
je ono Krytyczny "rozbiór głównych kwestji nauk 
"przyrodniczych i medycyny. „Ma to być studjum 
filozoficzne oparte na pozytywnych zasadach na- 
uki Po wyjściu dzieła tego napisanego w kie- 
runku teorji Darwina, pismo warszawskie „Przy- 
roda i przemysł“ przyrzekło podać obszerną kry- 
l 7 
— Sprostowanie. We wczorajszym sprawo- 
zdaniu z odczytu hr. St. Tarnowskiego wydrnko- 
wano przez omyłkę: niwy zamiast nawy, zna- 
cznie zamiast znaczenie, Aleksandra II. za- 
miast Aleksandra I, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Z Złoczowskiego. Industria rozwija się, 
obce kapitały wpływają do krajn a świeżo zało- 
żony Bank poznański ma na widoku wspierać 
handel i przemysł, Browar Krasiczyński nieda- 
wno ogzystujący młodziutki jeszcze, wyrabiasobie z 
dniem każdym reputację wyrobem przedniego pi- 
wa, równającego się najlepszym zagranicznym, i 
idąc tą drogą stanie w rzędzie najpierwszych w 
Galicji, przynosząc właścicielowi znączne dochody. 

Uznanie księciu Adamowi Sapieże i jego, 
administracji, że przyszła do tego przekonania, 
że materjał dobry jest podstawą doskonałej pro- 
dnkcji piwa, i zakup jęczmienia powierzył czło- 
wiekowi, który nieoglądając się na zysk, wprost 
od nas prodacentów zboże zaknpując, płacąc o 
pół reńskiego wyżej jak przekupnie z okolie bliż - 
szych i dalszych, domaga się ziarna celnego, 
czystego i w terminie wyekspedjowanego. Y~ 

Dia nas Podolanów fakt to ważny, gdyż wyjść 
powoli możemy z monopoln nam narzuconego ko- 
niecznością i potrzebą. Obyśmy raz przyszli do 
tego przekonania, iż przekupnie zbożowi nas eks- 
ploatnją a faktor, pośrednik, są plagą i pijawką 
najniebezpieczniejszą. 

Komitet Towarzystwa gospodarczo-rol- 
niczego krakowskiego obwieszcza niniejszem, że 
popis pnbłiczny uczniów nrządzony przez komi- 
„tet łańenckiej szkoły sadowników odbędzie się d. 
7. marca o godzinie 10 przed południem w Łań- 
cucie Komisją egzaminacyjną złożyć raczą za- 
proszeni przez komitet panowie : 

! Jawornicki, prezes Rady powiatowej łańcn- 
ckiej; X. Kąkolowski, proboszcz z Kosiny; dr. 
Kozubski, prof. uniw. jagiell. z Krakowa. 

Jako delegat komitetu obecnym tam będzie 
radca Langie Karol z Krakowa. 

W dniu 31. marca r. b. wyjdą po dwule- 
tniej praktyce uczniowie Biederman Władysław, 
Olszewski Stanisław, Ptaszek Franciszek, ze szko- 
ły na trzechłętnią praktykę, wskazaną w art, VII 
ustawy z 34 marca 1870 r. szkołę tę urządza- 
Jacej. 4 ? 

Ktoby przeto jednego z tych uczniów przy- 
jąć chciał jako ogrodniczka na służbę, raczy się 
zgłosić po koniec lntego do zarządu głównego 
dóbr ordynacji Łańcuckiej, wyszczególniając wa- 
runki służby. "is M ' 3 

Na nowy od 1. kwietnia r. b. dwuletni 
kurs nauki w tej szkole przyjmie komitet w bie- 
Żącym roku pięciu uczniów na warunkach ustawą 
wSpomnioną wskazanych, a mianowicie: że przy- 
jęci uczniowie własną „odareż' i pościel mieć mn- 
szą, bezpłatnie zaś dostaną  migszkanie, upał, 
światło, żywność i naukę, Dobrze się sprawnją- 


cym i pilnym w nauce komitet kupi na zimę pa- 


rę butów i kożuszek. ! 3 


Starający się o przyjęcie, udowodnić powin- _ 


ni dobre obyczaje, biegłość w czytaniu, pisaniu 
i rachunkach i wiek nie młodszy od lat 16. 

Podania o przyjęcie da szkoły wnosić na- 
leży bez stempla do komitetu krakowskiego To 
warzystwa gospodarczo-rolniczego najpóźniej do 
15. marca r. b. 

Kraków, 12. Intego 1872, 

Prezes: 
Referent : H. Wodzicki. 

K Łangie. 


Sekretarz : 

M. Jawornicki. 

Oświęcim d. 14. lutego. (Od ajencji 
banku galŃyjskiego dla handlu i przemysłu.) 
Na dzisiejszy targ przybyło 70 wołów, sprzeda- 
no wszystko po 338 zł, za centnar martwy loco 
Wiedeń, 50 sztuk sprzedanych poszło do Lipni- 
ka a 20 na kolej, Przybyło również 280 wie- 
przów dobrze ntnczonych, sztuka 2 cet. wied., 
sprzedano takowa również do Prus po 95 zł. za 
parę. Ceny berlińskia podniosły się o 2 tal, na 
cetnarze. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia nam donoszą, że ministrowie | 


są przekonani, iż ugoda galicyjska przyjdzie 
do skutku. Ministrom się zdaje, że gdy przed- 
ostatni punkt, zmiana statutu galicyjskiego w 
myśl uchwalonej ustawy ugodowej, będzie 
zmodyfikowany w ten sposób, iz sejmowi ga” 
licyjskiemu będzie do woli pozostawionem,. 
zmienić statut lub pahf „z TM z 
icyjsk i si elaborat ! 
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się musi. Bez rządu odpowiedzialnego przy- 
najsaniej w sprawach krajowych, niemozliwem 
jest nawet złańie urzędów politycznych 1 au- 
tonomicznych. A gdyby kraj nie był zabez- 
pięczony od możliwości zaprowadzenia bez- 
pośrednich wyborów, to cała uzyskana szczyp- 
ta autonomii byłaby iluzoryczną. 

Do tego jeszcze rząd i wiernokonstytu- 
cyjni tak manewrują nowellą 0 wyborach bez- 
pośrednich z konieczności, żeby ją przed pra- 
womocnością ugody galicyjskiej przeprowa” 
dzić, iż bardzo jest prawdopodobnem, ze u- 
goda galicyjska ulegnąwszy zaminie w Izbie 
wyższej, odesianą zostanie do ponownego tra- 
ktowania w lzbię niższej, podczas gdym- 
wella, przyjęta w Izbie wyższej, przedlozoną 
będzie do sankcji cesarskiej. Ugoda galicyj- 
ska może potem zupełnie upaść, lub jeszcze 
więcej obcięta w Izbie niższej być przyjętą, 
a Polacy już nie mieliby możności ustąpienia 
z Rady państwa. 

Między tą Scyllą a Charybdą jak prze- 
płynie nasza delegacja? Jeźli się wda w dy- 
plomatyzowanie , to ją wiernokonstytucyjni 
wywiodą w pole, nim się spostrzeże. Cofnąć 
rezolucję, oto jedyny sposób przecięcia tego 
gordyjskiego węzła, w który obmotali dele- 
gację już wiernokonstytucyjni. i 

Dowiadujemy się, iż p. Maurycy Kraiń- 
ski złożył mandat delegata do Wydziału kra- 
jowego. Przyczyna niewiadoma nam jeszcze. 
Mówią, że powodem miało być podwyższenie 
pensji niektórym urzędnikom ponad etat, 
przez sejm uchwalony. Nie zdaje nam się je- 
dnak, ażeby Wydział podobne uchwały po- 
wziął, 

Z Wydziału krajowego, z Towarzystwa 
naukowego i z Rady miejskiej krakowskiej 
ma się udać deputacja z adresem do cesarza, 
aby mu podziękować za ustanowienie i wy- 
posażenie akademii nauk w Krakowie. 


paca 


lelegramy Gazety Narodowej. 


Peszt d. 15. lutego. Słabość arcy- 
księcia Rudolfa przebiega prawidłowo i 
pomyślnie. 

Wiedeń d. 15. lutego. Na wozu: 
rajszem posiedzeniu komisja konstytucyj- 
na przyjęła " rezolucję względem umniej- 
szenia liczby katolickich biskupów w Dal- 
macji, po oświadczeniu ministra wyznań 
i oświaty, że się w. rzeczy na to zgadza. 

P. Weigel wynurzył życzenie, aby 
odwołano z Krakowa wikarjusza apostol" 
skiego i stan normalny przywrócono (aby 
biskupstwo krakowskie formalnie przy- 
wrócono). Minister Stremayer odparł, Że 
toczą się odnośne rokowania (z Moskwą). 

Rezolucję względem lepszego pod 
względem pieniężnym użytkowania fundu- 
szu religijnego, przyjęto. 

Wiedeń- d: ;15. lutego. W Wy 
dziale finansowym rozbierano wnioski mi- 
nisterstwa finansów, a mianowicie roZ- 
dział drugi o stałych i niestałych podat- 
kach. Przy tytułach podatek gruntowy, 
domowy, zarobkowy, dochodowy, jak i 
przy rozdziale: sól, przyjęto wyższe od 
ministerjalnych liczby dochodu. Przy roz- 
dziale ọ soli wniósł referent rezolucję, 
aby się rząd co do zniesienia monopolu 
soli porozumiał z rządem węgierskim. 
Wniosek ten pozostał w mniejszości, 


Londyn d. 15. lutego. Odpowiedź 
amerykańskiego rządu na notę angielską 
jeszcze nie nadeszła. Morderca wicekróla 
lndii został na śmierć przez powieszenie 
skazany. 

Wiedeń 16. lutego. Wczoraj wie- 
czór Wydział konstytucyjny obradował 
nie nad elaboratem galicyjskim lecz nad 
nowelją, którą uchwalił, odrzuciwszy po 
tem dodatek Grocholskiego. 
ZOZ 

Przyjechali do Lwowa d. 15. lntego : 

Hotel Zorza: St. hr. Tarnowski z Hoto 
butowa, L. Jankowski z Borzykowa, J. Orniew- 
ski z Moskwy, H. Szeliski + Kozowa. 


Hotel Angielski: L. Bromirski z Ta 
szczówki, J, Obertyński z Udnowa, M. i K. Pa- 
rzelscy z Mikołajowa, A. Lippmaun z Wiednia. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 15. lutego 1872. 

godzina 2 min. 05 po południu. 
Wiedeń. Akcje franko austr. 138.00. Wę- 
gierskie kredyt. 172.50 Anglo-austr. 371.75. 
Unionsbank 30250. Kolei Karola Lud. 262.75, 
Kolej siedmiogr. 185.00. Kolei połndn. 214.69. 
Kolej Alfólda 185.00. Kolei Elżbiety 246.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 164.5), Weg. Nordost. 
165.25. Kolei połnocnej 226.50. Kolei Rudolla 
170.50, Węgierska Ostbahn 154.75, Indemnizacje 


galicyjskie 75.00. Losy z roku 1864 148.00. 
Usposobienie: eiche, 


godzina 6 min. 15 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
194.25. Akcje kredytowe 349.00, Akcje banku 
anglo-austr. 368.75. Banku obrotowego 203.00. 
Kolei Karola Ludwika 262.75. Kolei połndniowej 
212.05. Franko-anstr. 138 25. Losy tur. 77.50. 
Akcje banku budow. 126.60. Losy węgier. 110.00. 
Kolei państwowej 405.00. Banku związk. 316.00. 
Napoleondor 9.03. Kolei Kupk. 168.50. Rubel 
rosyjski 1.55. Usposobienie: dobre. 

* Berlin. Ruble papier. 83*/,. Akcje kredyt. 
206*/,. Lombardy 125'/,. Galizier 1165/,. Kv- 
lej państwowa 239.  Rmmuńska 48'/,, Bank- 
noty austr. 88/;. Usposob.: mocne. 


Wrocław. Pszenica 236, żyto 66, owies 134 


Zwracamy uwagę na drugostronne ogłosze- 
nie o kluczach pancernych, od kas Fryderyka 
Wiese. 


i Do dzisiejszego "numeru dołącza się 
polecenie sławnej ź niwiarki Ceres p. 
M. Peterseima. i 
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